Piorkiem, pedzlem With a Pen, Painthrush
i rylcem and Burin

Edyta Chlebowska Edyta Chlebowska
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Prawdziwych szkicow robi¢ nie mozna umyslnie — one sie same
narzucajg. Odpycha sie je pidrem lub otéwkiem i zostaje $lad, notatka,
szkic. Sg to dlatego zazwyczaj karteczki i ztamki, ktore Zadnej rzeczowej
wartosci nie majq. Aucune valeur efféctive! Atoli, zaden fotograf
nie zastapi nigdy prawdziwego szkicu.

N. 1874

Ten krotki tekst, ktory Cyprian Norwid wpisat w formie wstepu do niewielkiego albumu,
mieszczqgeego kilkanascie jego rysunkow, akwarel i grafik, stusznie uznaje sie za rodzaj dekla-
racji, a nawet artystycznego credo. Jego autor podkresla przywigzanie do szkicu, traktowa-
nego nie jako etap posredni, przygotowawczy do jakiegos pelniejszego, bardziej skoriczonego

dzieta, lecz jako autonomiczna forma wypowiedzi artystycznej. Tak rozumiany szkic cechuje

swoboda i spontanicznosé, silny zwigzek z bezposredniq obserwacjq, a zarazem skupienie na

istocie rzeczy. Ponadto niezaleznos¢ wobec konwencji, podporzqdkowujgcych dzielo sztuki

wymogom stylu i regutom gatunku. Z kolei widniejgca ponizej tekstu data ujawnia, ze jest

on owocem przemyslen dojrzatego, ponadpieédziesiecioletniego artysty, ktory juz od kilku

dekad uprawiat rozne dziedziny sztuk plastycznych. Malowat obrazy olejne, zajmowat sie
litografig, rytownictwem, a z mniejszq intensywnosciqg takze rzezbg, ale gtéwnym obszarem

jego artystycznych dziatan byt rysunek oraz studium akwarelowe. Warto pokrétce nakresli¢

droge zyciowq Norwida-artysty, na ktorej towarzyszyto mu owo szczegolne upodobanie do

szkicowej formy, wyrazone réwniez w péznym wierszu Lapidaria:

Cala plastyki tajemnica
Tylko w tym jednym jest,
Ze duch — jak btyskawica,
A chce go ujac gest —

Juzw latach gimnazjalnych podejmowat Norwid pierwsze, jak sie wydaje udane, artystyczne
proby. ,Rzucat po kajetach wltasnych lub kolegow — jak wspominat po latach jego przyjaciel
z lat mlodzienczych — mndéstwo fantazyjnych obrazkow, ktorych tresé brat zwykle z zy-
cia szkolnego”, a szczegolnie celowal w robieniu szkicow, ktore ,nierzadko byty wesotymi
szarzami i wielkim sie cieszyly powodzeniem”. Wspotczesni cenili tatwosé pedzla i otéwka,
»bystrg obserwacje, fantazje iscie naszq, polskq”, aw lepionych z gliny figurkach dostrzegali
zapowiedZz wielkiego talentu. W 1837 . Norwid podjgt nauke w prywatnej szkole malarskiej
Aleksandra Kokulara, ktora na mapie artystycznej Warszawy zajmowata miejsce szczegolne,
gdyz — po zamknieciu Uniwersytetu — jako jedyna miata ambicje ksztatcenia zawodowych
malarzy. Przyszly tworca Vade-mecum uczyt sie rowniez malarskiego fachu pod okiem
Jana Klemensa Minasowicza, ktérego po wielu latach wspominaé bedzie jako swego mistrza.
Znane fragmenty Norwidowskiej spuscizny plastycznej z okresu warszawskiego obejmujg
ledwie kilkanascie rysunkéw oraz akwarel. Obok drobnych szkicow portretowych przewazajg
wsrdd nich sceny o charakterze rodzajowym, w ktorych zmyst bystrej obserwacji polgezony
z nieztq sprawnoscig rysunkowgq oraz sktonnoscig do ujec o charakterze humorystycznym
nadajq tej malej galerii ,rodzimych typow” swoisty urok.

Gdy w 1842 r. Norwid opuszczat granice Krolestwa Polskiego, srodowisko warszawskie
zegnato go jako jednego z najlepiej zapowiadajgcych sie poetow mlodego pokolenia. Ofi-
cjalnym powodem wyjazdu z Warszawy byta cheé ksztatcenia sie w dziedzinie rzezby, cho¢
podjete w tym zakresie — wraz z naukg rytownictwa — dorazne i nieformalne studia we
florenckiej Akademii Sztuk Pigknych nie trwaty dtugo. Ostatecznie Norwid nie zdobyt petnego
akademickiego wyksztatcenia, a w jego artystycznej praktyce najwazniejszq role odgrywaé
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Real sketches cannot be made deliberately — they impose themselves.
They are pushed away with a pen or pencil, leaving a trace, a note,

a sketch. That is why these are usually pieces and scraps of paper that
have no real value. Aucune valeur efféctive! But no photographer can ever
replace a real sketch.

N. 1874

This short text, which Cyprian Norwid wrote in the form of an introduction to a small album
containing over a dozen of his drawings, watercolours and graphics, is rightly considered
a kind of declaration or even an artistic credo. Its author emphasises his attachment to the
sketch, treated not as an intermediate stage, a preparation for some fuller, more complete
work, but as an autonomous form of artistic expression. The sketch understood in this way
is characterised by freedom and spontaneity, a strong connection to directly observed reality,
and at the same time focus on the essence of things; moreover, independence from conventions
that subject a work of art to the requirements of style and the rules of the genre. In turn, the
date below the text reveals that it is the fruit of the thoughts of a mature, over fifty-year-old
artist who had been involved in various areas of visual arts for several decades. He painted
oil paintings, practised lithography, engraving and, less frequently, also sculpture, but the
main area of his artistic activities was drawing and watercolour study. It is worth briefly
outlining the life path of Norwid the artist, in which he was accompanied by this particular
inclination for sketching, also expressed in one of his late poems, Lapidaria:

The whole secret of plastic arts
Lies in this single thought:
Though spirit is like lightning,
By gesture must be caught —

Already in his gymnasium years, Norwid made his first, and seemingly successful, artistic
attempts. “He drew in his own or colleagues’ notebooks” — as a friend from his youth re-
called years later — “lots of fancy pictures, whose contents were usually inspired by school
life”, and he particularly excelled in making sketches which “were often cheerful mockery
and were very popular”. His contemporaries appreciated his skill with the paintbrush and
pencil, “keen observation, a truly Polish fantasy”, and in figurines made of clay they saw an
announcement of a great talent. In 1837, Norwid enrolled at the private painting school of
Aleksander Kokular, which occupied a special place on the artistic map of Warsaw, because
— after the University was closed down — it was the only one with the ambition to educate
professional painters. The future author of Vade-mecum also learned the painting trade
under the supervision of Jan Klemens Minasowicz, whom he will recall as his master many
years later. Known fragments of Norwid’s artistic legacy from the Warsaw period include
only a dozen or so drawings and watercolours. Apart from small portrait sketches, genre
scenes prevail among them. Their author’s keen sense of observation combined with decent
drawing skills and a tendency to depict humorous scenes endow this small gallery of “native
types” with a specific charm.

Whenin 1842 Norwid left the Kingdom of Poland, he was seen by the Warsaw community who
bade him farewell as one of the most promising poets of the young generation. The official
reason for leaving Warsaw was the desire to study sculpture, although the temporary and
informal studies he undertook in this field at the Academy of Fine Arts in Florence — along
with learning engraving — did not last long. Ultimately, Norwid did not receive full academ-
ic education, and in his artistic practice the most important role would be played by small
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bedg drobne formy oraz grafika, w zakresie ktorej stworzyt bodaj najwybitniejsze swoje
dzieta. Pierwsze kilka lat emigracji uptywaty poecie na artystyczno-literackich podrézach:
odwiedzit miedzy innymi Monachium, Berlin, Bruksele, a takze Florencje, Wenecje oraz
Rzym, by w 1849 r. 0sig$¢ na diuzej w Paryzu. Utrzymywat wowczas ozywione kontakty
z roznymi kregami rozsianej po Europie Polonii, odwiedzal artystyczno-literackie salony,
w ktorych nawigzywal liczne znajomosci (miedzy innymi z Zygmuntem Krasinskim, Ada-
mem Mickiewiczem oraz Fryderykiem Chopinem), ale przede wszystkim z pasjg oddawat
sig tworczosci. W opiniach krytykow, ktorzy poczgtkowo z uznaniemwypowiadali sie o jego
poezji, zaczety jednak coraz czesciej przewazac sqdy nieprzychylne, zarzuty o ciemnosé
i hieroglificzno$¢ mowy, ,manierowang niejasnos¢ mysli” czy ,,ptody epileptycznej wy-
obrazni”, a podejmowane przez Norwida liczne proby publikacji nowych utworow coraz
czesciej pozostawaty bezskuteczne. Sytuacji nie utatwiata bezkompromisowa postawa ich
autora oraz narastajgce konflikty ze sSrodowiskiem. Poeta bolesnie odczuwat fale krytyki,
narastajgcq w okresie jego pierwszego pobytu w Paryzu, a gorycz braku uznania dawata
o sobie zna¢ poprzez rozpaczliwe gesty i deklaracje porzucenia twdrczosci literackiej oraz
plany opuszczenia Francji. Nie mniej dotkliwy musiat by¢ ciggly brak srodkéw do zycia.
Autor Promethidiona wielokrotnie zmuszony byt zmienia¢ adres zamieszkania, coraz
czesciej uciekat sie do pozyczek zacigganych u lepiej sytuowanych rodakow.

W tej sytuacji na poczgtku lat 50. Norwid podjat decyzje o opuszczeniu Europy, liczqgc na
poprawe swej sytuacji zyciowej za oceanem. W Ameryce podejmowat si¢ roznych zajec,
miedzy innymiwykonywat prace malarskie w kajucie okretu Black Warrior oraz modelowat
blizej nieokreslone plaskorzezby, ale najbardziej znaczgcym byto zatrudnienie w pracowni
graficznej, przygotowujgcej album z Wystawy Swiatowej w Nowym Jorku. Pracowal jako
rysownik, przygotowujgcy na podstawie dagerotypow rysunki eksponatéw przeznaczone
do drzeworytow, komponowat rowniez dekoracyjne inicjaty. Dobra passa nie trwata jednak
dtugo, po kilku miesigcach zlecenie zakonczyto sie, a Norwid nie potrafit odnalezé¢ sie na
rynku pracy. Na domiar zlego samotnosc¢ w obcym srodowisku wyjgtkowo mu nie stuzyta.
Narastajgce ktopoty finansowe zmusity artyste do powrotu na tono Europy, do Paryza,
z ktorym jego losy splotq sie na dlugie lata, az do $Smierci w 62. roku Zycia. Po przyjezdzie
odnowit dawne znajomosci, brat udziat w zyciu kulturalnym nad Sekwang, nie ograniczajgc
sie wylqcznie do polskiej diaspory, ale przede wszystkim ponownie podjgl pidro literata
oraz pedzel i dtuto artysty. Wszystko wskazuje na to, ze starat sie wykorzystac zdobyte za
oceanem doswiadczenie oraz referencje i prébowat uczynié tworczosé artystyczng gtownym
zrodtem swego utrzymania. Rozsytal znajomym oferty ustug rytowniczych i ilustratorskich,
ale otrzymywane z rzadka zlecenia nie wystarczaly na zapewnienie finansowej niezalez-
nosci i nie dawaly poczucia artystycznego spelnienia. Po raz pierwszy eksponowat swoje
dzieta w ojczyZnie na wystawach w krakowskim Towarzystwie Przyjaciot Sztuk Pigknych.
W tym czasie starat sig rowniez — niestety bezskutecznie — o udziat w ekspedycji ksiecia
Napoleona na biegun pétnocny, liczqgc na posade rysownika.

Pierwsze lata po powrocie zza oceanu byly okresem najbardziej ozywionych kontaktéow
Norwida z przybytymi do Paryza polskimi artystami, miedzy innymi z Leonem Kaplinskim,
Juliuszem Kossakiem, Wojciechem Gersonem i Henrykiem Rodakowskim. Odwiedzatich
pracownie, gdzie uczestniczyt w dysputach dotyczgcych polskiej sztuki oraz zapoznawat
sie z aktualnym dorobkiem gospodarzy. Interesujgcym swiadectwem jednej z takich
wizyt jest wiersz Na portret generata Dembinskiego napisany pod wrazeniem obrazu,
za ktory Henryk Rodakowski otrzymatl ztoty medal na paryskim Salonie. Jedynymi ma-
larzami spoza srodowiska polonijnego, z ktorymi Norwid utrzymywat blizsze kontakty,
byli paryscy artysci: Ary Scheffer i Paul Delaroche. Rownolegle autor Promethidiona nie
zarzucat tworczosci literackiej; spuscizna z tego okresu jest obfita i bardzo roznorodna.
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forms and graphic arts, in the field of which he created perhaps the most outstanding of his
works. The poet’s first few years of emigration were spent on artistic and literary journeys:
he visited, among others, Munich, Berlin, Brussels, as well as Florence, Venice and Rome,
to settle for longer in Paris in 1849. At that time, he maintained lively contacts with various
circles of the Polish diaspora scattered throughout Europe, visited artistic and literary salons,
where he made numerous acquaintances (including Zygmunt Krasinski, Adam Mickiewicz
and Frederic Chopin), but he primarily devoted himself to his artistic work. In the opinions
of critics, who initially spoke with appreciation about his poetry, unfavourable judgements
began to prevail, as well as accusations of the obscurity and hieroglyphic quality of his lan-
guage, “mannered ambiguity of thoughts” or “fruits of epileptic imagination”, and Norwid’s
numerous attempts to publish new works more and more often remained unsuccessful. The
situation was not made easier by the uncompromising attitude of the author and his growing
conflicts in relationships with other people. The poet was painfully affected by the wave of
criticism that was rising during his first stay in Paris, and the bitterness resulting from lack
of recognition was expressed through desperate gestures and declarations of abandoning
literary work and plans to leave France. The constant lack of subsistence must have been no
less severe. The author of Promethidion was forced to change his address many times; more
and more often he had to resort to loans from better-off compatriots.

In this situation, in the early 1850s, Norwid decided to leave Europe, counting on improving
his life situation overseas. In America, he took up various jobs, such as doing paintings in
the cabin of the Black Warrior ship and working on some unspecified reliefs, but the most
significant of themwas employment at a graphics studio, where he prepared an album about
the World Exhibition in New York. He worked as a draughtsman, making drawings of exhibits
on the basis of daguerreotypes to be used for woodcuts; he also designed decorative initials.
The good streak did not last long, however: after a few months the work dried up and Norwid
was unable to find his place on the labour market. To make matters worse, loneliness in an
alien environment had a particularly harmful effect on him. Growing financial problems
forced the artist to return to the bosom of Europe, to Paris, and fate tied him to this city for
many years, until his death at the age of 62. Upon his arrival, he renewed his old acquaint-
ances, took part in the cultural life on the Seine, not limiting himself only to the Polish
diaspora, but above all, he took up the writer’s pen again, as well as the artist’s paintbrush
and chisel. Everything indicates that he tried to use the experience and credentials he had
gained overseas, and strove to make artistic work the main source of his income. He sent
out offers for engraving and illustrating services to friends, but the rare orders he received
were not sufficient to ensure financial independence and did not give him a sense of artistic
fulfilment. For the first time he exhibited his works in his homeland at exhibitions at the
Krakow Society of Friends of Fine Arts. At that time, he also tried — unfortunately, without
success — to participate in Prince Napoleon’s expedition to the North Pole, counting on the
position of a draughtsman.

The first years after his return from overseas were the period of Norwid’s most lively con-
tacts with Polish artists who were staying in Paris, including Leon Kaplinski, Juliusz Kossak,
Wojciech Gerson and Henryk Rodakowski. He visited their studios, where he participated in
disputes on Polish art and learned about his hosts’ latest achievements. An interesting tes-
timony to one of such visits is the poem On the Portrait of General Dembinski (Na portret
generala Dembinskiego), which he was inspired to write after seeing the painting for which
Henryk Rodakowski had been awarded a gold medal at the Paris Salon. The only painters
from outside the Polish community with whom Norwid had closer contacts were Parisian
artists, Ary Scheffer and Paul Delaroche. At the same time, the author of Promethidion did
not give up his literary work; the legacy from this period is rich and varied. In addition to
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Oprécz licznych utworéw liryeznych oraz przektadow warto przede wszystkim wspomniec¢
poematy: Szczesna, Epimenides, Wedrowny sztukmistrz oraz arcydzielny Quidam. Nor-
wid odnosit pewne sukcesy, tak na polu twadrczosci literackiej, jak i artystycznej: wyglosit
cykl wyktadéw poswieconych Juliuszowi Stowackiemu oraz recytowat publicznie swaj
poemat Rzecz o wolnoSci stowa, co zostalo doskonale przyjete w srodowisku paryskiej
Polonii; w lipskim wydawnictwie F.A. Brockhaus opublikowal tom poezji w ramach Bi-
blioteki Pisarzy Polskich, a paryskie pismo L’Artiste zamiescito na swoich tamach dwie
jego akwaforty: Sforze w wiezieniu oraz Sybille.

Coraz gestszy cien spowijal jednak codziennosé Norwida, ktory stale borykajgc sie z niedo-
statkiem, na sptaty zaleglych dlugow zaciggat kolejne pozyczki, a jego sytuacja bytowa
raz po raz byta powaznie zagrozona. Zyciowej stabilizacji nie stuzylty burzliwe relacje
z kregiem znajomych i przyjaciol, a nade wszystko dramatyczne wydarzenia dziejowe:
najpierw te zwigzane z wybuchem Powstania Styczniowego, a po kilku latach z wybuchem
wojny francusko-pruskiej wraz z nastepujgcym tuz po jej zakoriczeniu terrorem Komuny
Paryskiej. Mimo trudow wojennej egzystencji i zamrozenia zycia kulturalnego Norwid
nie zaniechal swych tworczych zajeé, pracujge miedzy innymi nad obrazem oltarzowym
Widzenie $w. Stanistawa Kostki (zaginiony), przeznaczonym do Domu sw. Stanistawa,
prowadzonego przez polskie siostry zakonne ze Zgromadzenia Siéstr Milosierdzia sw. Win-
centego a Paulo (tzw. szarytki). Kilka lat pdzniej jego biografia, wbrew rozpaczliwym sta-
raniom i planom przeniesienia sie na potudnie Europy, do Wioch, trwale potgczy sie ze
wspomnianym zgromadzeniem, bowiem poeta — znajdujgcy sie w dramatycznej sytuacji
finansowej, bez najmniejszych szans na utrzymanie samodzielnej egzystencji — zamieszka
w innym, prowadzonym przez szarytki domu, przeznaczonym dla polskich weteranow i sie-
rot, a mianowicie w Zakladzie sw. Kazimierza, zlokalizowanym w podparyskim Ivry. Kilka
ostatnich lat zycia, mimo oczywistych ograniczen i izolacji, byto dla Norwida nad wyraz
tworczych i artystycznie ptodnych. Powstata wowczas miedzy innymi tzw. wtoska trylogia,
zlozona z nowel: Stygmat, Ad leones i Tajemnica lorda Singelworth, a uprawiana w za-
ciszu niewielkiego pokoju, ktory zajmowat, twirczosé rysunkowa i akwarelowa ,,byta mu
ratunkiem, podporq i pociechq”. Nawigzal réwniez kontakt z warszawskim Towarzystwem
Zachety Sztuk Pieknych, gdzie wystat dwie kompozycje: szkic olejny Rusalka (zaginiony)
oraz akwarelowgq ilustracje ewangelicznej sceny pt. Kobieta chananejska, ktore znalazly
sie na dorocznych ekspozycjach w 1877 i 1879 r. Jeden z malarzy mlodszego pokolenia
pozostawit interesujgcq, cho¢ nie pozbawiong ciemnych tonow, charakterystyke sylwetki
Norwida u schylku zycia, wspominajgc, ze: ,,czesto go widywac¢ mozna bylo w paryskich
pracowniach polskich artystow, z papierosem w ustach, rozprawiajgcego o sztuce, z zapa-
tem iwiarg lat mtodzienczych, ktorych aniwiek, ani rozterki zyciowe przyémic nie zdotaty.
Stowa barwne, piekne mysli ptynety z ust schorzalego starca; sztuce pozostat wiernym,
cho¢ mu ona macochg byta”.

Powyzszy zarys Norwidowskiej biografii artystycznej mimo swej zwiezlosci rzuca sporo
swiatta na trwalq i wazng pozycje sztuk plastycznych w twérczej sylwetce autora Prome-
thidiona. Bez watpienia obraz i stowo uktadajg sie w naprzemienny rytm, organizujgcy
calq jego artystyczng aktywnosé, wzajemnie sie dopelniajgc i komentujge. W zwigzku z tym,
mimo ze dzieto Norwida-plastyka wyraznie ustepuje rangq jego tworczosci literackiej i nie
znajdziemy w nim arcydzielnych dokonan na miare Fortepianu Szopena, Bema pamieci
zalobnego rapsodu, poematu Quidam czy nowelistycznej ,,trylogiiwloskiej”, bez wgtpienia
zastuguje na zainteresowanie ,,péznego wnuka”
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numerous lyrical works and translations, the following narrative poems are worth men-
tioning: Szczesna, Epimenides, The Travelling Magician (Wedrowny sztukmistrz) and the

masterpiece Quidam. He had some success in both literature and visual arts: he delivered

a series of lectures on Juliusz Stowacki and recited his poem On the Freedom of Speech (Rzecz

o wolnosci stowa) in public, which was well received among the Parisian Polish community;

the Leipzig publishing house of F.A. Brockhaus published a volume of his poetry as part of
the Polish Writers’ Library, and the Parisian magazine L’Artiste published two his etchings:

Sforza in Prison (Sforza w wiezieniu) and Sibyl (Sybilla).

However, an ever darker shadow covered the everyday life of Norwid, who, constantly strug-
gling with poverty, took more loans to repay his overdue debts, and his living situation was

precarious. The turbulent relations with the circle of friends and acquaintances did not make it

easier for himto find stabilisation in life, but above all it was hampered by dramatic historical

events: first those related to the outbreak of the January Uprising, and after a few years of the

Franco-Prussian war and the terror of the Paris Commune that followed immediately after

its end. Despite the hardships of wartime existence and the hiatus of cultural life, Norwid did

not give up his creative activities, working, among others, on the altar painting, The Vision of
St. Stanislaus Kostka (Widzenie $w. Stanistawa Kostki, lost), intended for the House of St. Stani-
slaus, run by Polish nuns from the Company of the Daughters of Charity of Saint Vincent de

Paul (the so-called Grey Sisters). A fewyears later, his biography, in spite of his desperate efforts

and plans to move to the south of Europe, to Italy, would be permanently connected with the

aforementioned congregation, because the poet — in a dramatic financial situation, with no

chance of maintaining anindependent existence — would live in another house run by the Grey

Sisters, intended for Polishveterans and orphans, namely inthe St. Casimir’s Institute, located

in Ivry near Paris. The last few years of his life, despite obvious limitations and isolation, were

extremely creative and artistically prolific for Norwid. It was then that the so-called Italian

trilogy was written, composed of novellas Stigma (Stygmat), Ad Leones and The Secret of
Lord Singelworth (Tajemnicalorda Singelworth), and the art of drawing and watercolours he

practised in the quiet of the small room he occupied “was his rescue, support and consolation”.
He also established contact with the Warsaw Society forthe Encouragement of Fine Arts, where

he sent two compositions: an oil sketch Rusalka (Rusatka, lost) and a watercolourillustration

of the Gospel scene entitled Canaanite Woman (Kobieta chananejska), whichwas included in

the annual exhibitions in 1877 and 1879. One of the painters of the younger generation left an

interesting — though not devoid of dark tones — description of Norwid at the end of his life,
recalling that: ,,he was often seen in Parisian studios of Polish artists with a cigarette in his

mouth, discussing art, with youthful enthusiasm and faith which neither age nor life’s hard-
ships could dim. Colourful words, beautiful thoughts flowed from the mouth of the sickly old

man; he remained faithful to art, even though it was his stepmother”.

The above outline of Norwid’s artistic biography, despite its brevity, sheds a lot of light on the
lasting and important place of visual arts in the creative biography of the author of Prome-
thidion. Undoubtedly, the image and the word form an alternating rhythm, organising his
entire artistic activity, complementing and commenting on each other. Therefore, although
the works of Norwid the visual artist are clearly outmatched by his literary output and we
will not find among them masterpieces similar to Chopin’s Piano (Fortepian Szopena), A Fu-
neral Rhapsody in Memory of General Bem (Bema pamieci zalobny rapsod), the narrative
poem Quidam or the “Italian trilogy” of novellas, they undoubtedly deserve the attention of
his “future grandchild”.
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Chcgc w ogdlnych zarysach ujgé specyfike spuscizny plastycznej tworcy Solo, obok wspo-
mnianej na wstepie sktonnosci do ujec szkicowych, fragmentarycznych, nalezatoby podkres-
li¢, ze gtownym, a wlasciwie jedynym jej tematem jest cztowiek. Podobnie jak u Norwida-
-poety, Norwida-dramaturga czy tez Norwida-epistolografa, cztowiek stoi w centrum tej

twadrczosci, jest gtownym aktorem ,,Norwidowej dramy”. Artysty wlasciwie nie interesuje

w sensie plastycznym szersze otoczenie przyrodnicze i kulturowe, stgd wtasciwie brak

tu samodzielnych uje¢ krajobrazowych czy widoku architektonicznego, co wiecej — na-
wet w przedstawieniach figuralnych nakreslona wokét bohaterow sceneria poddana jest
daleko idgcej redukcji. O tym, ze jest to zabieg celowy, wynikajgcy ze Swiadomej postawy

tworczej, przekonywat sam Norwid, gdy formutujgc oferte swiadczonych przez siebie

ustug artystycznych, obejmujgcych prace rytownicze, dobitnie podkreslat: , Nie robie wcale

pejzazu’”. Zwracajgc sie ku ,rzeczy ludzkiej”, tworca Solo poszukiwal niezmiennej prawdy

o czlowieku, o jego naturze, najwazniejszych zyciowych doswiadczeniach i najgtebszych

pragnieniach. Tematyka antropologiczna byla wszakze trwale zwigzana z perspektywaq
religijng, stad Norwidowska twdrczosé, pozostajgea zawsze blisko cztowieka i jego spraw,
starala sie wskazywaé transcendentny horyzont, sakralny wymiar bytu. Taka postawa

wyrastata wprost z glebokich przemyslen Norwida na temat miejsca i znaczenia sztuki, naj-
petniej wyrazonych na kartach Promethidiona, dowodzgcych, ze sztuka winna by¢ zawsze

wychylona ku ideatowi i transcendencji, miata tez przybliza¢ cztowiekowi prawdy wiary,
prowadzi¢ ku Bogu. Miala to czynié, siegajgc z jednej strony do utrwalonych w kulturze

i historii religii tematow, z drugiej zas — do tematéw i zagadnien zaczerpnigtych wprost

z otaczajgcej rzeczywistosci.

W swej artystycznej dziatalnosci rzadko siegat Norwid po wielkie tematy z dalszej czy bliz-
szej przeszlosci, nie pozostawil tez — co wydaje sie zadziwiajgce w kontekscie jego zaan-
gazowania w sprawy zniewolonej Ojczyzny — Zadnych kompozycji ilustrujgcych biezgce

wydarzenia, zwigzane chocby z dramatycznym przebiegiem Powstania Styczniowego, kto-
rych tak liczne ilustracje trafiaty przeciez na tamy francuskiej prasy. W artystycznym gescie

Norwida nie mieszczq sie bowiem, podobnie jak na kartach jego utworéw literackich, szerokie,
panoramiczne ujecia, prezentujgce kluczowe zdarzenia i historyczne momenty dziejowe.
Z jednej strony zwigzane jest to zapewne z niedostatkami artystycznego wyksztalcenia,
stanowigcymi zrodto trudnosciw zakresie komponowania scen wielofiguralnych, z drugiej

natomiast ze wspomniang na wstepie sktonnosciq do fragmentarycznych, kameralnych ujec.
Ludzkiej wielkosci i godnosci czesciej szukat poeta w prostej codziennosci, w gotowosci do

czynienia dobra, w czulej, ofiarnej mitosciniz w przetomowych historycznych zdarzeniach

iw heroicznych czynach. Wsrad rysunkéw Norwida znajdziemy zatem wiele utrzymanych

w lirycznym tonie podobizn kobiet i dzieci oraz scen ujmujgcych ichwzajemne relacje, ponad-
to liczne sceny przedstawiajgce w wgskim kadrze zdarzenia prozaiczne, codzienne lub tez

takie, ktorych wlasciwe znaczenie ukryte bywa pod pozorng prostotg gestow.

Rysunkowq oraz akwarelowg tworczosé autora Solo stale zasilata zatem — z rézng inten-
sywnosciq i w réznych wariantach — tematyka rodzajowa, zainicjowana we wczesnych

pracach z okresu warszawskiego. Szkicowniki i albumy z pierwszych lat emigracji oraz

luzne rysunki z tego okresu zawierajq szczegolne bogactwo obyczajowych obrazkow, reje-
strowanych bgdz to avista, badz przywotujgcych wcigz zywe wspomnienia lat dzieciecych

imlodzienczych spedzonych na mazowieckiej wsi oraz w stolicy. Pojawiajg sie w nich zatem

sceny z karczmi zajazdow, figury chtopow, wiejskich dzieci, zebrakow, ale takze bywalcow

salonow. Uderzajgca jest trwatosé rodzimych obrazéow w Norwidowskim imaginarium;

jeszeze w latach 50. w jego twdrczosci pojawiaty sie polskie ,,typy i charaktery”. Rownoczes-
nie zaczely wkraczac w te twdrczos¢ motywy i postaci zwigzane z zyciem biezgcym, sceny

zwloskich, potem paryskich ulic, salonéw i kawiarni. Obrazom wspélczesnosci, zwlaszcza
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Ifwe want to draw a general outline of the specificity of the legacy the author of Solo left in
the area of visual arts, in addition to his propensity for drawing sketchy, fragmentary images
mentioned at the beginning, it should be emphasised that its main, or rather only subject, is
man. As in the works of Norwid the poet, Norwid the dramatist or Norwid the epistologra-
pher, man is at the centre of his art; he is the main actor of “Norwid’s drama”. The artist is
practically not interested in the wider natural and cultural environment in the artistic sense,
hence there are virtually no works focused on landscape or architecture; moreover, even in
figural representations the scenery sketched around the characters is to a large extent reduced.
The fact that this was an intentional choice, resulting from a conscious artistic attitude, was

confirmed by Norwid himself, who, when making an offer of artistic services he provided,
including engraving works, strongly emphasised: “I do not do landscapes at all”. Turning to

the ,human matter”, the author of Solo sought the unchanging truth about man, about his
nature, most important life experiences and deepest desires. The anthropological subject
matterwas, however, permanently connected with the religious perspective, hence Norwid’s

works, always remaining close to man and his affairs, strove to indicate the transcendent
horizon, the sacred dimension of being. Such an attitude arose directly from Norwid’s deep

reflections on the place and meaning of art, most fully expressed in Promethidion, where he

argued that art should always be inclined towards the ideal and transcendence. It was also

supposed to bring people closer to the truths of faith and lead them to God. It was to do so by

referring on the one hand to the themes deeply rooted in culture and history of religion, and
on the other — to topics and issues taken directly from the surrounding reality.

In his artistic work, Norwid rarely resorted to great themes from the distant or more recent
past, nor did he leave — which seems surprising in the context of his involvement in the

affairs of his enslaved homeland — any works illustrating current events, related, for exam-
ple, to the dramatic course of the January Uprising, whose numerous portrayals appeared
after all on the pages of the French press. Norwid’s artistic gesture — like the pages of his

literary works — does not include wide, panoramic perspectives presenting key events and
historical moments. On the one hand, it is probably related to the shortcomings of artistic

education, which are the source of difficulties in composing multi-figure scenes, and on
the other, to his propensity for fragmentary, intimate scenes mentioned above. The poet

looked for human greatness and dignity more often in simple everyday life, in readiness to

do good, in tender, selfless love than in breakthrough events in history or in heroic deeds.
Among Norwid’s drawings, we can find many lyrical images of women and children and
scenes capturing their mutual relations; moreover, numerous scenes depicting in a narrow

frame prosaic, everyday events, or those whose proper meaning is sometimes hidden under
the apparent simplicity of gestures.

The drawing and watercolour works of the author of Solo were constantly fed — with var-
ying intensity and in many different variants — by genre motifs, first appearing in early

works from the Warsaw period. Sketchbooks and albums from the first years of emigration

as well as loose drawings from this period contain a special wealth of life scenes, either

recorded a vista or evoking the still vivid memories of childhood and youth spent in the

Masovian countryside and in the capital. Thus, they show images with taverns and inns,
figures of peasants and peasant children, beggars, but also habitués of salons. The per-
manence of native scenes in Norwid’s imagery is striking; in the 1850s, Polish “types and

characters” would still appear in his works. At the same time, motifs and characters related

to his current life began to surface in these works: scenes from Italian and later Parisian

streets, salons and cafés. Images of contemporary life were almost constantly accompa-
nied — especially in sketchbooks and in the collection of drawings Arabic Adventures

(Awantury arabskie) from 1848 — by imaginary representations of the “eternal man”, in
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w szkicownikach oraz w zbiorze rysunkowych kartonéw Awantur arabskich z 1848 r., niemal

stale towarzyszyly imaginacyjne wizerunki ,,cztowieka wiecznego”, w dostojnych pozach

i 0 szlachetnych rysach, najczesciej przybranego w antykizowany kostium. Byly to sylwetki
nobliwych dtugobrodych starcéw, przywotujgcych na mysl postaci prorokéw i medrcow

bgdz mlode niewiasty o idealizowanym typie urody.

Na przeciwleglym biegunie sytuowat sie talent satyryczny, ktory ujawnit sie juz w latach

szkolnych, a przez kolejne lata dochodzit do gtosu w licznych kreslonych napredce , kartecz-
kach i ztamkach”, ktorych szczegolng obfitos¢ przyniosty lata 70., kiedy to powstata miedzy

innymi ilustrowana humoreska Klary Nagnioszewskiej samobdjstwo, w ktérej tekst tgczy

sig organicznie z warstwg wizualng. Obok licznych karykaturalnych portretow znajomych

i przyjaciét oraz wltasnych zartobliwych podobizn poeta kreslil niewielkie figuralne sce-
ny, w ktorych znajdowat odbicie jego krytyczny stosunek do salonowych konwenansow,
zwyczajow panujgcych w srodowisku paryskiej Polonii, ale rowniez wobec pogardliwego

stosunku rodzimego ziemianstwa do swiata kultury i sztuki. Nadzwyczaj trafny jest zbior
Norwidowskich szkicow poswieconych szlachcicowi, ktory ,,z ksigzkq idzie spac do ogrodu”
oraz lubi ,,nogi moczyc i stuchad, jak mu zona gra na fortepianie Chopina”. Pod ostrze satyry

trafiaty takze ludzkie przywary i stabosci, ktérych obszerny katalog pozostaje niezalezny od

zmieniajgcych sie czasow i okolicznosci, a to wszystko ujmowane w syntetycznych, kres-
lonych smialq, lapidarng kreskq, rysunkowych notatkach. Karykatury stanowig niewgtp-
liwie przejaw Norwidowskiej sklonnosci do ironii oraz przerysowywania rzeczywistosci,
ktora stale dochodzila réwniez do glosu w jego twdrczosci literackiej oraz w epistolografii.
Norwid-karykaturzysta mawial wszakze, ze ,,prawdziwy humor musimiec¢ tze na dnie”, co

wiecej — zartobliwy stosunek artysty wobec utomnosci bliznich nie moze nam przestonié¢

bogactwa obecnychw jego plastycznej twérczosci tematéw i motywoéw, obejmujgcych istotne

aspekty zycia ludzkiego.

Tematyka rodzajowa, w obu realizowanych przez Norwida odmianach: idealizujgcej oraz

satyrycznej, pozostawala stale obecna, wypada jednak zauwazy¢, ze wraz z uptywem lat

motywy i obrazy zaczerpnigte z bezposredniej obserwacji rzeczywistosci coraz czesciej sta-
waly sie zaledwie punktem wyjscia dla scen o charakterze alegorycznym bgdz symbolicz-
nym. Sktonnosé¢ do przekraczania optyki realistycznej dostrzegalna byla juz we wezesnych

szkicach i rysunkach tworcy Solo, aczkolwiek w pdzniejszych latach stale przybierala na

sile, przynoszqgc liczne kompozycje wykraczajgce poza reprezentacje doczesnosci. Niemniej

w przedstawieniach o charakterze lub intencji symbolicznej nad wyraz czesto znajdziemy

ujecia, motywy stanowigce same w sobie genialne obrazki rodzajowe: portret rodziny

w Sprzedawcy lauréw, scena przy stole, stanowigea punkt wyjscia do alegorycznego obrazka

Smieré, starzec i dziecko, czy niemowle wyrywajqgce sie z obje¢ matkiw strone Zbawiciela

w rysunku Chrystus blogostawiacy dzieci.

Tematow dla swej tworczosci plastycznej szukat poeta nie tylko w realiach otaczajgcej rze-
czywistosci. Czesto siegat do Biblii, zwtaszcza do Nowego Testamentu oraz do pierwszych,
meczenskich wiekow chrzescijanistwa. Przedstawial sceny z zZycia Chrystusa (ze szczegolnym

uwzglednieniem motywéw pasyjnych) i swietych oraz pozostawat pod ogromnym wraze-
niem sztuki rzymskich katakumb. W swych szkicach podejmowat rowniez tematy literackie,
a w opinii wspolczesnych jego artystyczny talent miat szanse na petng realizacje wtasnie

w zakresie ilustratorstwa. Jozef Ignacy Kraszewski pisat: ,Szkice szczegolniej Cypriana

Norwida s¢ prawdziwie znakomite, gdyby mu Bdog dal troche zimniejszej krwi i praktycz-
nosci (byle nie nazbyt)... bylby to moze najgenialniejszy ilustrator”. Stosunek samego artysty

do sztuki ilustratorskiej naznaczony byt jednak, zarowno w zakresie praktyki tworczej,
jak i refleksji nad tq dziedzing artystycznej dzialalnosci, duchem sprzeciwu i zmagania.
Z jednej strony tworca Muzyka niepotrzebnego podkreslat podrzedng pozycje tego medium
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dignified poses and with noble features, most often dressed in an antique costume. They

were images of noble, old, long-bearded men, recalling the figures of prophets and wise men,
or young women with an idealised type of beauty.

The satirical talent, which had manifested itself already in his school years, was at the

opposite extreme of Norwid’s works, and in the following years it became visible in nu-
merous pictures hastily drawn on “pieces and scraps of paper”, especially abundant in the

1870s, when the illustrated humorous work The Suicide of Klara Nagnioszewska (Klary
Nagnioszewskiej samobojstwo) was written, which organically combines the text with the

visual layer. In addition to numerous caricatures of friends and acquaintances and his own

humorous portraits, the poet sketched small figurative scenes which reflected his critical

attitude to the conventions of the salon and customs prevailing in the Parisian Polish com-
munity, but also to the contemptuous approach of the native gentry to the world of culture

and art. The collection of Norwid’s sketches devoted to the noblemanwho “goes to the garden

with a book” and likes to “soak his feet and listen to his wife playing Chopin on the piano”
is extremely accurate. He also satirised human vices and weaknesses, whose extensive

catalogue remains independent of the changing times and circumstances, all captured in

synthetic notes in pictures drawn with bold, concise lines. Caricatures were undoubtedly

a manifestation of Norwid’s propensity for irony and the tendency to exaggerate reality,
which also constantly came to the fore in his literary works and epistolography. However,
Norwid the caricaturist used to say that “true humour has to have a tear at the bottom”;

moreover, the artist’s humorous attitude towards the weaknesses of his neighbours cannot

obscure the richness of the themes and motifs which are present in his artistic works and

cover essential aspects of human life.

Both varieties of genre motifs Norwid used — idealising and satirical — remained con-
stantly present; it should be noted, however, that over the years, motifs and images taken

from direct observation of reality increasingly became merely a starting point for scenes of
an allegorical or symbolic nature. The tendency to transcend realistic optics was already

noticeable in the early sketches and drawings of the author of Solo, although in later years

it steadily grew stronger, producing numerous works that went beyond the representation

of temporality. Nevertheless, in the works of a symbolic character or intention, we often find

scenes and motifs that are brilliant genre pictures in themselves: a family portrait in Laurel

Seller (Sprzedawca lauréw), a scene at a table which is the starting point for the allegorical

picture Death, an Old Man and a Child (Smier¢, starzec i dziecko), or a baby pulling away

from the mother’s embrace towards the Saviour in the drawing Christ Blessing the Children

(Chrystus blogostawiacy dzieci).

The poet searched for themes for his artworks not only in the surrounding reality. He often

referred to the Bible, especially the New Testament, as well as the first centuries of Chris-
tianity and its martyrs from those times. He presented scenes from the life of Christ (with

particular emphasis on the Passion motifs) and saints, and was greatly impressed by the art

of the Roman catacombs. In his sketches, he also took up literary topics, and in the opinion of
his contemporaries, his artistic talent had a chance to be fully realised precisely in the field

of illustration. Jozef Ignacy Kraszewskiwrote: “Particularly Cyprian Norwid’s sketches are

truly excellent, if God had given him a little colder blood and practicality (just not too much)...
he would be perhaps the most brilliant illustrator”. The attitude of the artist himself to the

art of illustration was marked, both in terms of creative practice and reflection on this field

of artistic activity, with the spirit of opposition and struggle. On the one hand, the author

of Unnecessary Musician (Muzyk niepotrzebny) emphasised the inferior position of this

medium inrelation to the so-called “independent” genres of art; on the other, he appreciated

its role in building his native art school. Illustrations comprise quite a large collection in
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wzgledem tzw. ,,samodzielnych” gatunkow sztuki, z drugiej doceniat jego role w budowaniu
rodzimej szkoly artystycznej. W jego spusciznie plastycznej rysunki o charakterze ilustra-
cyjnym stanowiq catkiem pokazny zbior. Siegal Norwid miedzy innymi do dziet Szekspira,
Dantego, Goethego i Byrona, a takze Mickiewicza, Krasinskiego i Lenartowicza; ponadto
wykonat cykl ilustracji do piesni Bogurodzica (zaginiony) oraz wysungt pomyst wydania
Biblii ilustrowanej przez polskich artystow.

Norwid — o czym byta juz mowa — najczesciej siegat po technike rysunku i akwarelo-
wego studium, przy czym stylistyka jego prac wykonywanych w tych technikach ulegata
rozmaitym przeobrazeniom, od uproszczonych, konturowych szkicow, poprzez rysun-
ki wypelnione gestq siatkq szrafowan, az po prace wykonane energiczng, ptynng liniq.
Akwarela z reguty pelnila w tych pracach podrzedng role, najczesciej ograniczajgc sie do
tonowania kompozycji rysunkowej rozcienczong plamg barwng, aczkolwiek z biegiem lat
nastepowato coraz silniejsze uniezaleznianie sie tej techniki, szczegélnie chetnie stosowanej
w pracach wykonywanych przez artyste w celach zarobkowych. W ostatnich latach Zycia
Norwida akwarela zyskala szczegdlne znaczenie oraz nieznane wezesniej oblicze: mroczny,
przygaszony koloryt wydobywany przy uzyciu nasyconych, rozlewajgcych sie plam o gestej
fakturze, zacierajgcych kontury obiektow. Ale nawet w tych pozZnych pracach przejawiat
artysta predylekcje do ograniczonej palety barwnej, a nawet uje¢ monochromatycznych,
czego przykladem czteroczesciowy cykl Fantazji ilustracyjnych o trudnej do rozszyfrowa-
nia ikonografii, Chrystus i kobieta chananejska i ostatnia datowana kompozycja Muza
ukrainska (1882), wykonana z okazji 80. urodzin Jozefa Bohdana Zaleskiego. W dwczesnej
korespondencji Norwida znajdziemy wypowiedzi Swiadczgce o szczegolnej roli, jakg przy-
pisywat temu artystycznemu medium: ,Maluje gtownie akwarelg, bo o wiele wiekéw od
olejnego starsza i wiekszq game obejmuje” oraz: ,,chce tam doprowadzi¢ akwarele, gdzie
jeszcze nie byta, to jest, aby po réwni i wiecej niz olejne wyrazac¢ mogla wszystko. Czyli nie
zeby byty «sujets d’aquarelle», ale zeby nig spokojnie mysle¢ mozna bylo. Oté6z to w tym
kierunku jest robione!”. Zaréwno praktyka artystyczna, jak i Norwidowska refleksja nad
sztukq i tworczoscig z jednej strony wyrazaty silne przywigzanie do tradycji i zapatrzenie
w dzieta wielkich mistrzow, z drugiej natomiast ujawnialy ciggle poszukiwanie wtasnego
jezyka artystycznego, wbrew przyziemnym trudnosciom i ograniczeniom warsztatowym.
W paznym okresie tworczosci wtasnie w technice akwareli Norwid stat sie tworcq w petni
oryginalnym, przekraczajgcym nawet wspotczesne mu style i konwencje (jak na przyktad
impresjonizm), a jego dzieto — mimo ze szalenie nierowne — nalezy uzna¢ za zjawisko
catkowicie osobne i pozostajgce poza gtownym nurtem artystycznych przemian, a co za
tym idzie, pozbawione nawigzan i kontynuacji.

Nie mniej istotng czescig artystycznej spuscizny, mimo znacznie skromniejszej liczeb-
nosci, jest tworczosé graficzna, ktora pozwala okreslic Norwida mianem peintre-graveura,
czyli rytownika wykonujgcego swe dzieta wedtug wtasnych kompozycji. Twérca Muzyka
niepotrzebnego niechetnie podejmowat sie opracowywania cudzych rysunkéw, stqd tego
typu realizacje, ktorych przyktadem jest teka litograficzna Lapigrosz. Szkice obyczajowe
autorstwa Artura Bartelsa oraz wykonany w stalorycie frontyspis edycji dwdch poema-
tow Teofila Lenartowicza Zachwycenie i Blogostawiona, zaprojektowany przez Antoniego
Zaleskiego, stanowiq w jego dorobku duzg rzadkosé. Najchetniej siegal Norwid po tech-
nike akwaforty oraz litografii, w ktorej wykonat bodaj najstynniejsze swe dzieta: Scherzo,
Solo oraz Echo ruin, bedgce owocem wspolpracy z zaktadem litograficznym Saint Aubin
w Paryzu. W tych symbolicznych przedstawieniach, pomimo zastosowania prostego sche-
matu kompozycyjnego, polegajgcego na usytuowaniu ludzkiej postaci (jednej badz kilku)
w oszczednej scenerii, zawart Norwid niezwykte bogactwo senséw i znaczen, wymykajg-
cych sie jednoznacznemu odczytaniu. Akwafortq postuzyt sie natomiast artysta miedzy

23

his artistic legacy. Norwid made illustrations, among others, for the works of Shakespeare,
Dante, Goethe and Byron, as well as Mickiewicz, Krasinski and Lenartowicz; in addition, he

made a series of illustrations to the song Mother of God (Bogurodzica, lost) and put forward
the idea of publishing a Bible illustrated by Polish artists.

Norwid — as it has already been mentioned — most often used the technique of drawing
and watercolour study, while the style of his works made in these techniques was subject to

various transformations, from simplified, contour sketches, through drawings filled with
a dense network of hatching, to works drawn with an energetic, flowing line. Watercolour
usually played a subordinate role in these works, most often limited to toning the drawing
with a diluted patch of colour, although over the years this technique became more and more

independent, especially willingly used inworks the artist made for financial gain. In the last

years of Norwid’s life, watercolour acquired a special meaning and a previously unknown
face: a dark, subdued colour brought out with the use of saturated, spreading patches with
a dense texture, blurring the contours of objects. But even in these late works the artist

showed a predilection for a limited colour palette, and even monochrome representations,
as exemplified by the four-part series Illustrative Fantasies (Fantazje ilustracyjne) with an
iconography that is difficult to decipher, Christ and the Canaanite Woman (Chrystus i kobieta
chananejska), and the last dated drawing Ukrainian Muse (Muza ukrainska, 1882), made

on the occasion of Jozef Bohdan Zaleski’s 8oth birthday. In Norwid’s correspondence from

that time, we can find statements that testify to the special role he assigned to this artistic

medium: “I mainly paint with watercolours because they are many centuries older than oil
paint and cover a larger range of colours” and: “I want to bring the watercolour where it

has not been yet, that is, so that it could express everything equally and more than oil paint.
So it is not that there are «sujets d’aquarelle», but so that it can become a means of thinking
in its own right. It is done for this purpose!”. Both artistic practice and Norwid’s reflection
on art and artistic work on the one hand expressed a strong attachment to tradition and an

admiration for the works of great masters, and on the other, revealed a constant search for
his own artistic language, despite everyday difficulties and limitations of his skills. In the late

period of his artistic work, it was in the watercolour technique that Norwid became a fully

original artist, even transcending contemporary styles and conventions (such as impression-
ism), and his works — although extremely unequal — should be considered a completely

separate phenomenon, remaining outside the main the trend of artistic changes, and thus,
devoid of any references and continuation.

An equally important part of his artistic legacy, despite being much more modest in number,
are his graphic works, which allow us to call Norwid peintre-graveure, i.e. an engraver who

creates his works on the basis of his own compositions. The creator of Unnecessary Musician

(Muzyk niepotrzebny) was reluctant to etch drawings by other artists, hence such projects as

the lithographic portfolio Penny-Pincher. Genre Sketches (Lapigrosz. Szkice obyczajowe)

by Artur Bartels and the frontispiece of an edition of two epic poems by Teofil Lenartowicz,
Rapture (Zachwycenie) and The Blessed One (Blogostawiona), designed by Antoni Zaleski

and engraved on steel, are very rare among his works. Norwid’s favourite techniques were

etching and lithography, and he used them to make his probably most famous works: Scherzo,
Solo and Echo of the Ruins (Echo ruin), which were the result of cooperation with the Saint

Aubin lithography workshop in Paris. In these symbolic representations, despite the use of
a simple compositional scheme, consisting in placing a human figure (one or several) in sparse

scenery, Norwid included an extraordinary richness of meanings that elude unambiguous

interpretation. Etching was used by the artist, among others, when creating the intimate

images of Lodovic Sforza (two versions), Pythia and Sybil (Sybilla). In 1865, these works were

displayed at an exhibition in Nimes, and a few years later, two of them were published by the
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innymi przy realizacji kameralnych wizerunkéw: Lodovica Sforzy (dwie wersje), Pythii oraz
Sybilli. W 1865 r. prace te byly eksponowane na wystawie w Nimes, a kilka lat pézniej dwie
z nich opublikowat artysta na tamach paryskiego pisma L’Artiste. Do Sybilli dotgczono
kilkuzdaniowq note na temat autora, utrzymang w kurtuazyjnym tonie, z ktorej mozna sie
bylo dowiedzieé, ze ,,Pan Norwid jest akwafortystq, ktory studiowal w wielkich szkotach
Alberta Diirera i Rembrandta. Nie tylko lubi rysunek, ale pasjonuje go ekspresja — czasem
posunieta az do karykatury — podobnie jak innego wielkiego mistrza, Leonarda da Vinci”.
Opinia francuskiego redaktora, w ktdorej przywotano nazwiska najbardziej cenionych przez
Norwida artystow, stala sie dla tworcy Solo Zrodtem wielkiej satysfakcji; dosé powiedzied,
ze wielokrotnie powotywat sie na nig w swej korespondencji. Graficzny dorobek Norwida
nie jest oczywiscie tak wybitny, jakby to moglta sugerowac przywotana charakterystyka,
niemniej stanowi wyrézniajgcy sie zbior kompozycji. Tematycznie przewazajg wsrod nich
sceny biblijne, z bardzo ciekawym przedstawieniem sceny Wskrzeszenia Lazarza, oraz
symboliczne, wsrod ktérych warto jeszcze wymieni¢ Muzyka niepotrzebnego i Rozmowe
umartych: Rembrandt-Fidiasz.

Najtrudniej charakteryzowac¢ malarstwo olejne Norwida, ktore byto stosunkowo nielicznie
reprezentowane w jego dorobku, a co gorsza wigkszosé namalowanych przez niego obrazow
zagineta i znane sq wylgceznie z krétkich wzmianek i zdawkowych opiséw. Wiemy, ze chetnie
malowat portrety, sceny biblijne, a takze przedstawienia rodzajowe, z kolei najbardziej zna-
czgcq realizacjg w tej dziedzinie byt wspomniany w zarysie biograficznym obraz oltarzowy,
przedstawiajgcy Widzenie $w. Stanistawa Kostki. Dziela, ktore zachowaty sie do dzis, takie
jak Jutrznia, Ko$cidtek na Litwie czy wizerunek Szekspirowskiej Lady Makbet, nie pozwalajg
na sformutowanie jakichkolwiek wigzgcych ocen tego dorobku. Zasadniczo réznig sie mie-
dzy sobg pod wzgledem zastosowanej techniki malarskiej, potwierdzajg natomiast obecng
w pozostatych dziedzinach artystycznej tworczosci Norwida sktonnosé do symbolizowania
i komplikowania sensow. Szczegdlne zainteresowanie krytykow i badaczy wzbudzata Jutrz-
nia, przedstawiajgca zakonnice modlgeg sie w ciemnej izbie o wschodzie storica, ktorg inter-
pretowano jako przedstawienie zniewolonej ojczyzny lub Kosciola.

Piszqgc o artystycznym dorobku tworcy Solo warto rowniez pamietaé o Norwidzie-rzezbiarzu,
mimo ze znamy tylko jedng w petni autorskq realizacje, a mianowicie medalion Zygmunta
Krasinskiego, wykonany w 1860 r., w rocznice Smierci autora Irydiona. Sam Norwid byt
bardzo zadowolony ze swego dzieta, podkreslajgc, ze chciat w nim uzyskac efekt ,,wielu
tej samej osoby momentéw (...), momentow sume!”, dzigki czemu o portrecie tym pisano,
ze jest ,,od fotografow podobniejszy”. To udane dzielo swiadczy o niewgtpliwym talencie
rzezbiarskim Norwida, ktory nie zostat w pelni wykorzystany, mimo ze twérca angazowat
sie niekiedy w inne inicjatywy w tym zakresie. W mlodosci zaprojektowat na przyklad
pomnik Jana Kochanowskiego, ktory miat stang¢ na Wawelu, ale plany zostaly porzuco-
ne po przylgczeniu Krakowa do Cesarstwa Austrii, a w latach poZniejszych projektowat
plaskorzezbione dekoracje polskich grobow na paryskich cmentarzach, jednak przy braku
stosownej dokumentacji trudno ustali¢ zakres tej dziatalnosci.

Na zakonczenie przedstawionej charakterystyki spuscizny artystycznej Norwida — silg
rzeczy niepetnej i ograniczonej do wybranych kwestii i zagadniern — wypada odnotowac,
ze sposrdd nieco ponad dwach tysiecy rysunkow, akwarel, grafik i innych artefaktow, ktére
wyszty spod reki twércy Solo niemal polowa przepadla w zawirowaniach dziejowych. Po
dzis dzien zachowato sie okoto 1200 obiektow, przy czym zdecydowana wiekszos¢ znajduje
sie w polskich zbiorach publicznych, muzeach i bibliotekach, nieliczne tylko — w instytu-
cjach zagranicznych oraz w kolekcjach prywatnych. Najbogatsze zbiory Norwidowskie
posiadajg Muzea Narodowe w Warszawie i Krakowie oraz Biblioteka Narodowa, ktora
zgromadzita rowniez najwigksze archiwum rekopismienne autora Vade-mecum, ponadto
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artist in the Parisian magazine L’Artiste. Sybil was accompanied by a note about the author,
a few sentences long and written in a courteous tone, from which the reader could learn that

“Mr. Norwid is an etcherwho studied in the great schools of Albert Diirer and Rembrandt. He not

only enjoys drawing, but is passionate about expression — sometimes even caricature — like

another great master, Leonardo da Vinci”. The opinion of the French editor, which mentioned

the names of the artists most appreciated by Norwid, became a source of great satisfaction for

the author of Solo; suffice it to say that he referred to it many times in his correspondence. Of
course, Norwid’s achievements in graphic arts are not as prominent as the aforementioned

description might suggest; nevertheless, these works comprise an outstanding collection. In

terms of their subject matter, they are dominated by biblical scenes, with a very interesting

depiction of the scene of The Raising of Lazarus (Wskrzeszenia Lazarza), and symbolic scenes,
two of which deserve a mention: Unnecessary Musician (Muzyk niepotrzebny) and Dialogue

of the Dead: Rembrandt-Phidias (Rozmowa umartych: Rembrandt-Fidiasz).

The part of Norwid’s artistic output which is most difficult to describe is his oil painting,
which was relatively sparse among his works, and what is worse, most of his paintings were

lost and are known only from short mentions and cursory descriptions. We know that he

liked painting portraits, biblical scenes and genre motifs, while the most significant work

in this field was the altar painting mentioned in the biography, depicting The Vision of
St. Stanislaus Kostka (Widzenie $w. Stanistawa Kostki). Works that have survived to this

day, such as Lauds (Jutrznia), Small Church in Lithuania (Koscidlek na Litwie) or an image

of Shakespeare’s Lady Macbeth (Lady Makbet), are too few in number to enable a conclusive

assessment of this part of his artistic output. Basically, they differ in terms of the painting

technique used, but they confirm the tendency to symbolise and complicate meanings, present

in other areas of Norwid’s artistic work. Lauds, portraying a nun praying in a dark room at

sunrise, which was interpreted as a representation of the enslaved homeland or the Church,
aroused particular interest among critics and researchers.

When writing about the artistic achievements of the author of Solo, it is also worth remem-
bering Norwid the sculptor, even thoughwe know only one his fully original work, namely the

medallion of Zygmunt Krasinski, made in 1860, on the anniversary of the death of the author
of Irydion. Norwid himself was very pleased with his work, emphasising that he wanted to

achieve the effect of “many moments of the same person (...), a sum of moments!”, thanks

to which this portrait was described as “more similar than those made by photographers”.
This successful work testifies to Norwid’s unquestionable sculptural talent, which was not

fully exploited, despite the fact that the artist was sometimes involved in other initiatives in

this area. In his youth, for example, he designed a monument of Jan Kochanowski, which

was supposed to be erected at the Wawel Royal Castle, but the plans were abandoned after
Krakow was incorporated into the Austrian Empire, and in later years he designed bas-relief
decorations of Polish graves in Paris cemeteries. However, in the absence of appropriate

documentation it is difficult to determine the scope of this activity.

At the end of the presented description of Norwid’s artistic legacy — inevitably incomplete

and limited to selected issues — it should be noted that out of slightly more than two thou-
sand drawings, watercolours, graphics and other artefacts by the author of Solo, almost half
was lost in the turmoil of history. About 1,200 objects have survived to this day, with the

vast majority being in Polish public collections, museums and libraries, and only a few —
in foreign institutions and private collections. The richest collections of Norwid’s works are

those in the National Museums in Warsaw and Krakow and in the National Library, which

also houses the largest archive of manuscripts of the author of Vade-mecum; moreover, the

Jagiellonian Library, the Scientific Library of the pAAs and the PAs in Cracow, the Adam Mic-
kiewicz Museum of Literature in Warsaw and the Ossolinski National Institute in Wroclaw.
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Biblioteka Jagielloriska, Biblioteka Naukowa PAU i PAN w Krakowie, Muzeum Literatury
im. Adama Mickiewicza w Warszawie oraz Zaktad Narodowy im. Ossoliniskich we Wrocta-
wiu. Rozmiary zaginionej spuscizny tworcy Solo sq z kolei stosunkowo dobrze znane dzigki
inwentaryzacyjnej dziatalnosci Zenona Przesmyckiego, odkrywcy i pierwszego wydawcy
Norwida, utrwalonej w rekopismiennych zapiskach z poczgtkow xx stulecia, zachowanych
w zbiorach Biblioteki Narodowej.

Album, ktéry trafia do Panstwa rgk, stanowi prébe nakreslenia portretu Norwida-artysty

poprzez prezentacje jego tworczosci plastycznej. Uwzglednia wszystkie uprawiane przez

tworce Solo dziedziny sztuki, jednak ze zdecydowang przewagq ilosciowq rysunkow i akwa-
reli, co odzwierciedla rzeczywiste proporcje spuscizny autora Vade-mecum, w ktérej drobne

szkice i studia akwarelowe stanowig ponad 90 % wszystkich zachowanych dziet. W zestawie

ilustracji znalazly sie zaréwno samodzielne, luzne kompozycje, jak i prace zaczerpnigte

z Norwidowskich szkicownikéw oraz albuméw, by wspomnieé¢ Album dla Teodora Je-
towickiego, Ksigzke pamigtek czy Album Orbis, gromadzgcy w trzech tomach pokazng
liczbe szkicowych kopii fragmentéw dziet sztuki, pochodzgcych z réznych epok i réznych
kregow kulturowych. Siegano rowniez do albumow znajomych i przyjaciot, ktorym Norwid
ofiarowywat swe prace. Sposréd nich na szczegolne wyroznienie zastuguje album Umarli
zywi Teofila Lenartowicza, mieszczgcy ponad dwadziescia interesujgcych Norwidowskich
kompozycji. Warto mie¢ na uwadze, ze artysta najczesciej wykonywat niewielkie, kameral-
ne prace, ktorych rozmiary nie przekraczajg rozmiaréw kartki ze szkicownika, a niekiedy

sq to ledwie kilkucentymetrowe ,karteczki i ztamki”, by postuzy¢ sie okresleniem samego

Norwida, z rzadka natomiast siegal po wieksze formaty, czego przyktadem kompozycja
Christiani ad leones, mierzgca niemal 45 x 50 cm. O tym, ze na rowni z wigkszymi reali-
zacjami traktowat drobne, ulotne szkice, niech swiadczq trzy przyktady, ktére jednoczesnie

uchylajq rgbka tajemnicy warsztatu Norwida. Pierwszy to wizerunek Sybilli Kumanskiej,
opatrzony napisem ,,Ecce Deus”, ktory Norwid obcigt ponizej glowy postaci (niezadowolony

zjej wykonania), a nastepnie nakleit te akwarele na stronice albumu, na ktorej domalowat
poprawiong wersje glowy. Drugi to studium przygotowawcze do akwareli Kobieta chananej-
ska, wykonane na arkuszu sklejonym pieczotowicie z trzech mniejszych wycinkow papieru,
a z kolei szkic: Na cmentarzu — scena alegoryczna, zostat przez artyste ,zmontowany”
z dwach niezaleznych rysunkéw, potgezonych we wspolng catosé.

Album po raz pierwszy prezentuje tak obszerny wybor dziet plastycznych Norwida w ukta-
dzie chronologicznym: zamieszczono tu 200 prac z liczgcej okoto dwach tysiecy pozycji

znanej (zachowanej i zaginionej) spuscizny plastycznej artysty. W 200-lecie urodzin twércy

Solo liczba reprodukcji ma oczywiscie swojg symboliczng miare i znaczenie. Biograficzne

uporzgdkowanie ikonograficznej antologii daje mozliwosé podgzania za Norwidem jego

artystyczng droga, a zarazem sktada z tych drobnych realizacji wielowymiarowy, a przede

wszystkim — mam takq nadzieje — jego WIERNY-PORTRET.
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The extent of the lost legacy of the author of Solo is, in turn, relatively well known thanks to
the inventory work of Zenon Przesmycki, the discoverer and first publisher of Norwid, and
his handwritten notes from the beginning of the 20th century, preserved in the collection of
the National Library.

The albumwhich you are holding in your hands is an attempt to sketch a portrait of Norwid
the artist by presenting his works invisual arts. It takes into account all areas of art practised
by the author of Solo, but the vast majority of included works are drawings and watercolours,
which reflects the real proportions of the output of the author of Vade-mecum, in which
small sketches and watercolour studies account for over 90% of all preserved works. The
set of illustrations includes both independent, loose works and those taken from Norwid’s
sketchbooks and albums, such as Album for Teodor Jelowicki (Album dla Teodora Jeto-
wickiego), A Book of Souvenirs (Ksigzka pamigtek) or Album Orbis, whose three volumes
contain a considerable number of sketched copies of fragments of artworks from various
epochs and different cultures. The albums of friends and acquaintances to whom Norwid
presented his works were also used as sources for this publication. Among these, Teofil Le-
nartowicz’s album The Dead Living (Umarli zywi), which includes over twenty interesting
works by Norwid, deserves a special mention. It is worth bearing in mind that the artist
most often made small, intimate works, the size of which did not exceed the size of a page
from a sketchbook, and sometimes they were only a few-centimetre-long “pieces and scraps
of paper’, to use the term of Norwid himself. He rarely used larger formats, an example of
which is the composition Christiani Ad Leones, measuring almost 45 x 50 cm. The fact that he
treated small, fleeting sketches on a par with his larger works can be proved by three examples
which at the same time reveal one of the secrets of Norwid’s artistic method. The first is an
image of the Cumaean Sibyl, with the inscription “Ecce Deus”, which Norwid cut below the
head of the figure (dissatisfied with the way it was drawn), and then stuck this watercolour
on the page of the album on which he painted a corrected version of the head. The second
is a preparatory study for the watercolour Canaanite Woman (Kobieta chananejska) made
on a sheet carefully glued together from three smaller scraps of paper; and the sketch In the
Cemetery — Allegorical Scene (Na cmentarzu — scena alegoryczna), was “assembled” by
the artist from two independent drawings, combined into one whole.

For the first time, the album presents such an extensive selection of Norwid’s artworks in
a chronological order: it includes 200 works from the artist’s known (preserved and lost) out-
put of around two thousand items. On the 200th birthday of the author of Solo, the number
of reproductions obviously has a symbolic measure and meaning. The biographical arrange-
ment of the iconographic anthology makes it possible to follow Norwid on his artistic path,
and at the same time combines these small works into his multi-dimensional, and above
all — I hope — FAITHFUL-PORTRAIT.





